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PRENUMERATA WYKOSI:
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O G ŁO SZENI!:
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 3 0  h., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  h., małe ogłoszenia za 

wyraz 6  h., najmniej 6 0  h.
Osobista korespondencya po 10 Ł. ofl słowa.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . 6  h.
na prowincyi . . 8  b.

Adres: „Słowo Polskie“ 
Lwów, ul. Chorążcsyzny 1. 17.

T K L H F O N  5 4 1 .

Depesze „Słowa Polskiego^
z dnia 5 marca.

W y ja zd  ks. b isk u p a  P u z y n y  n a  p o łu d n ie .
Kraków. Książę-biskup Puzyna wyjechał na 

południe, celem zupełnego odzyskania zdrowia, po 
przebytein zapaleniu oskrzeli.

W  s p r a w ie  w y w o zu  tr z o d y  z  G a licy i.
W iedeń. Z powodu interpelacyi, wniesionej 

przez posłów dr. Bi n d  ora,  W i e l o w i e y s k i e g o  
i tow. w sprawie z a k a z u  p r z e z  w s z y s t k i e  n a ­
m i e s t n i c t w a  k r a j ó w k o r o n n y e li a u s t r y a- 
ę k i c h  d o w o z u  z Ga l i c y i ,  przybyłą tu deputacy$ 
wysiana z różnycli punktów kraju przez galicyjskich 
handlarzy trzody. W skład deputacyi wchodzili J a ­
rosz i Staniszewski z Radomyśla, Zajączek i Kalita 
ze Stanisławowa, Bajewski z Kołomyi, Rymewiez 

^ z Tarnopola, Wyrzykowa z Rzeszowa. Deputaoya 
'przedłożyła swe postulaty komisyi weterynaryjnej 
f^oła polski egu.' Komisya odbyła, z deputacyą kilko- 
gtodzinną konferencyę. Deputacya domaga się u r e g u ­
łą, w a ni a e k s p o r t u  t r z o d y  z Galicyi w ten spo­
sób, aby handlarze nie byli skazani na łaskę i nie­
łaskę komisyonerów w Wiedniu i Pradze, oraz utwo­
rzenia targu centralnego w Krakowie i Białej, gdzieby 
trzoda, była 24 godzin zatrzymywaną; termin targów 
w. Krakowie handlarze pragną mieć wyznaczony na 
piątek i sobotę, w Białej na, poniedziałek i wtorek, 
ażeby trzoda, zatrzymywana 24 godzin w Krakowie 
lub Białej, miała wolny wywóz do wszystkich stacyj 
kolejowych w Austryi, a nietylko do miejscowości, 
posiadających rzeźnie. Komisya przedłoży dzisiaj ży­
czenia te Kołu polskiemu i przyrzekła poparcie.

K w e s ty a  p o lsk a  w S ejm ie  p r u sk im .
Berlin. W Sejmie pruskim, podczas dyskusyi 

ima budżetem szkol nic. tir a, zabrał głos dr. B ą c h ęti 
z centrum, oświadczając, że Polacy doznają od rządu 
małostkowego traktowania. Zlanie się z Polakami 
przysporzyłoby naszemu organizmowi świeżej krwi. 
Obecnie jednak panują w tej mierze stosunki niemo­
żliwe. Jest obowiązkiem rządu odeprzeć od siebie 
wszelki wpływ stowarzyszenia hakatystów.

Stowarzyszenie to wtrąca się między lud 
a rząd państwa i chce w sposób jednostronny wy­
wierać wpływ na politykę rządu.

Muszę atoli panów ze strony polskiej prosić, 
aby oni nie popełniali żadnych błędów. Wśród lu­
dności polskiej istnieje także prąd hakatystyczny, 
podobnie zgubny, jak prąd ultra narodowy u Niem­
ców. Agi tacy a ta przyszła z Prus zachodnich do 
Warmii, a z Poznania do Górnego Śląska. Tam 
chcieli Polacy zabrać nasze stanowiska narodowe.

Minister S t u d t  zauważa., że o s o b i ś c i e  ni e  
s t o i  w ż a d n y m  s t o s u n k u  z T o w a r z y s t w e m  
h a k a t y s t ó w  i w postępowaniu swem wcale nie 
ulega wpływom hakatystów. To stowarzyszenie 
przedstawiono jednak w prasie centrum jednostronnie, 
wywody B a ch e  n a  o kw^estyi polskiej są — zdaniem 
Studta — starą teoryą.

Berlin. W dalszym ciągu obrad Sejmu pru­
skiego, przytoczył wśród dyskusyi minister oświaty 
w dłuższym wywodzie przykłady, z których, jak po­
wiada, wnosić możną, że istnieje stała k r e c i a  r o ­
b o t a  w i e l k o p o l s k i c h  a g i t a t o r ó w .  Poseł 
Głowacki z centrum staje w obronie zawsze lojal­
nych Górnoślązaków i uważa za jedyny środek sku­
tecznego zapobieżenia wzrostowi socyalnej demokra- 
cyi: pozwolenie uczenia się napowrót religii w pol­
skim języku.

Minister oświaty dr. S t u d t  żanważa wobec 
tego, że kazał przeprowadzić dokładne zbadanie sto­
sunków górno-śląskich, które wykazało, że wszystkie 
podobne opisy są przesadzone. Nie może przeto za- 
p wiedzieć żadnej zmiany obecnych stosunków. Winę 
zasmucającego stanu rzeczy p o n o s i  n i e s t e t y  
a g r e s y w n a  n a r o d o w o - p o l i t y c z n a  a g i t a -  
c y a  (!), która początek swój bierze we Lwowie.

Pierwszym środkiem był p o l s k i  ś p i e w n i k ,  
w którym pierwsza na wstępie pieśń zaczynała się 
od słów : „Jestem Polakiem i chcę nim zostać“. Tę 
agitacyę przejęła także w siebie socyalna demokra- 
cya i jej przeto należy także przypisać wzrost liczby 
socyalno politycznych ech i głosów.

Dalszy ciąg obrad Sejmu dzisiaj.
P a rla m en t n iem iecki.

Berlin. Parlament niemiecki ukończył obrady 
nad budżetem wojskowym oraz nad budżetem ceł i 
podatków spożywczych.

S p isk o w cy  n a  obczyźn ie.
P a r y ż .  Deroulede udał się "ze San Sebastian 

do Lugano w Szwajcaryi, a,by oczekiwać powrotu 
świadków, którzy udali się do iiuffeta, męża zaufa­
nia ks. Orleańskiego, do Brukseli. Buffet, bowiem 
zaprzeczył twierdzeniu Derouledea., że rojaliści zdra­
dzili spisek w r. 1899, w dniią pogrzebu Faure’a.

P a r la m e n t frcfcicuski.
P a r y ż .  W Izbie deputowanych odpowiadał 

wczoraj minister spraw zagranicznych I) e l c as s e na 
intcrpelacyę w sprawie chińskiej; zaznaczył, że do­
tychczas nie przygotowywano żadnej wyprawy, i nie 
mogłaby dojść do skutku bez poprzedniego porozu­
mienia się wszystkich mocarsi v. Minister nie może 
zaręczyć, czy w przyszłości wyprawa taka nie przyj­
dzie do skutku. Rząd żyek’ sobie, jak najrychlej­
szego przywrócenia w C*rfich normalnych sto­
sunków.

P a r y ż .  W Izbie deputowanych, wśród obrad 
nad sprawozdaniem co do utraty mandatów przez 
Deroiiledea i Haberta, postawił de;>. Pion pytanie, 
broniące zasady, że ustawy i dekreta, na podstawie 
których żąda się orzeczenia utraty mandatu, zostały 
już ustawą wyborczą z roku 1875 zniesione.

Izba wniosek ten 360 głosami przeciw 195 od­
rzuciła. Dep. Oastcllain postawił podobny wniosek 
w innej formie lecz i ten Izba 364 glosami przeciw 
185 odrzuciła. Wniosek o odroczenie obrad odrzucono 
364 przeciw 185.

Dep, Firmier Faure powiada, że zasądzenie 
Derouleda przez najwyższy trybunał, było skanda­
lem ; mówcę przywołano za, to do porządku. Mimo 
upomnień prezydenta, Faure ponawia, ataki, powia­
dając, że gdyby Derouledeowi było się powiodło, 
byłaby za niin poszła większa część deputowanych. 
(Burzliwe protesty na lewicy). W dalszym ciągu mo­
wy woła Faure (lo posłów: Nie mówcie jmnowie o 
brudzie, jeżeli macie ministerstwo takie jak to!

Prezydent wzywa mówcę do odwołania tej 
obelgi, co też mówca czyni. Następnie zarzuca Faure 
Izbie, że ona, daje się używać za narzędzie do ni­
skich interesów Waldecka Rousseau, że załatwia 
interesy tego, który ma do czynienia ze sprężyną 
w gilotynie.

Izba uchwala z a w i e s z e n i e  n a d  F a u r e i n  
c e n z u r y  z w y k l u c z e n i e m  g o  11 a p e w i e n  
e z a s  z ob r a  d.

Faure wzbrania się wyjść z sali. Prezydent 
nakrywa głowę i opuszcza swe miejsce, posłowie 
wychodzą z sa li; Faure pozostaje sam na try ­
bunie.

Gdy posiedzenie o g. 8-mej wieczór napowrót 
podjęto, zażądał dep. Milleyoye otwarcia dyskusyi 
w sprawie Dorou|ede’a. Izba żądaniu temu odmówiła 
311 glosami przeciw 289.

Przyjęto natomiast 272 głosami przeciw 245 
wyszły z lewicy wniosek zamknięcia dyskusyi.

Dep. M i r m a 11 wnosi, by nie orzekać utraty 
mandatu. Sprawozdawca polemizuje z Mirmanein. 
którego wniosek 317 przeciw 173 odrzucono. W koń­
cu uchwaliła Izba 352 głosami przeciw 117, że De- 
v o 1 1 1 o d e 111 a 11 d a t t  r a c i , i t  o s a m o c o d o 
H a b e r t a 347 głosami przeciw 132. Następne po­
siedzenie we czwartek.

S y tu a c y a  w  C hinach.
Londyn. Times donosi z Pekinu: Następują­

ce mocarstwa wystosowały do Oliin równobrzmiące 
przedstawienia : Anglia, Japonia, Niemcy, Austro- 
Węgry, Włochy i Stany Zjednoczone.

Mimo to istnieje przypuszczenie, że Chiny 
wkrótce podpiszą umowę z Rosyą, która ostatnią 
swą notę określiła jako nieodwołalną. Lihunczan nie 
wyjawił żadnemu mocarstwu dosłownego brzmienia 
umowy rosyjsko-chińskiej.

Japonia oświadczyła Chinom, że żąda tych sa­
mych przywilejów dla siebie, jakie przyznano Rosyi. 
Rosyjski poseł zawiadomił Liiiunczana, że Rosya nie 
będzie brała udziału w żądaniu dalszych egzekucyj 
na wyższych urzędnikach chińskich.

Londyn. Pallmallgazette donosi z Pekinu, że 
cesarz chiński przybyć tam ina z końcem marca. 
Posłowie żądają ukarania śmiercią dalszych wyż 
szych urzędników chińskich. Wśród wojsk mocarstw 
sprzymierzonych szerzy się ospa.

S& atia p a ń s t w a .
{Depesze „Słoiua Polskiego“).

Projekty rządowe i wnioski poselskie.
Wiedeń, 5 marca. Posiedzenie wczorajsze 

rozpoczęło się o g. 5 lh . Minister handlu przedłożył 
projekt ustawy w sprawie organizacyi Izb handlo­
wych, minister sprawiedliwości ustawę w sprawie 
ulokowauia kapitałów sieroeióskich, p. Menger prze­
dłożył wniosek w sprawie budowy kanałów i dróg 
wodnych. Wniosek Mengera podpisała znaczna ilość 
posłów, między tymi Dzieduszycki i Abrahamowicz 
imieniem Kola polskiego. Odczytywanie interpelacyj 
trwało przeszło godzinę.

Jeszcze nieniem ieckie interpelacye.
Następnie zabrał głos prezydent hr. Y e t t e r ,  

by odpowiedzieć na liczne, wystosowane doń na osta­
tnich posiedzeniach, zapytania co do nieniemieckich 
interpelacyj; hr. Vetter oświadczył, że trwa przy 
swem oświadczeniu, złożonem dnia 22 lutego, i że 
nie kierował się wcale względami narodowościowymi, 
lecz jest zdania, że interpelacye powinny być odczy­
tywane w języku, zrozumiałym dla większej części 
Izby. Byłby bardzo zadowolony, gdyby Izba zapomocą 
zmiany regulaminu uregulowała definitywnie tę spra­
wę, którą on prowizorycznie załatwił.

Prezydent będzie nadal tak samo postępował. 
Koszta tłumaczenia interpelacyj pokrywa się im 
razie z pauszalu kancelaryjnego. Hr. Yetter kończy 
prośbą do Izby, by mu nie utrudniała kierownictwa 
obradami.

P. M a s t a l k a  zapytuje przewodniczącego ko­
misyi należytościowej, czy zamierza przyspieszyć 
sprawę noweli należytościowej.

Echo obrad Izby panów.
Socyalista p. S e i t z  omawia w sposób ostry 

mowę p. Rhomberga, wygłoszoną w Izbie panów 
i odpowiedź ministra oświaty. Podczas mowy Seitza 
przyszło do żywej sprzeczki między mówcą a Lue- 
gerem; w sprzeczce biorą nadto udział socyaliści, 
antysemici i Szonererowcy. Prezydent nieustannie 
dzwoni, prosząc mówcy by mówił do rzeczy.

Gdy się uspokoiło, p. Seitz prosi, aby jak naj­
prędzej było zwołane posiedzenie komisyi dla oświaty, 
celem załatwienia wszystkich wniosków w sprawach 
szkolnych.

P. W o l f  zajmuje się dyskusyą adresową w Izbie 
panów i protestuje przeciw zarzutom, uczynionym 
Schoenererowcom przes Rhomberga. Zapytuje prezy­
denta, kiedy będzie ukończony stenograficzny proto­
kół z ostatniego posiedzenia Izby, aby mógł sformu­
łować swój protest na podstawie autentycznego tekstu. 
P r e z y d e n t  odpowiada, że protokół jest w druku, 
będzie przedłożony Izbie po ukończeuiu.

Interpelacye do prezydenta.
P. B r z o r a d  zapytuje prezydenta, jakiem pra­

wem przedkłada Izbie protokół stenograficzny w jednym 
języku i jakiemi postanowieniami regulaminu może 
usprawiedliwić swe postępowanie. P r e z y d e n t  
wskazuje w odpowiedzi, na złożone swego czasu 
oświadczenie i na dzisiejszą swą odpowiedź na po­
dobne zapytanie innego posła. (Protesty wśród 
Czechów).

P. K u r z ,  jako przewodniczący komisyi szkol­
nej odpowiada na zapytanie Seitza, że wkrótce zwoła 
posiedzenie komisyi. Następnie wystosowywali po 
czesku zapytania do prezydenta pp. H ru  by  i Kl o-  
f a c z  w sprawach formalnych.

N agłe wnioski p. Cernego.
Na końcu wczorajszego posiedzenia odrzuciła 

Izba nagłość wniosku p. Ce r n e g o ,  dotyczącego 
z n i e s i e n i a  r o z p o r z ą d z e n i a  K i e l m a n n s e g a .  
Podczas dyskusyi przyszło do gwałtownych sprze­
czek pomiędzy chrześcijańsko-socyalnymi z jednej 
a socyalistami i wszecliniemcami z drugiej strony. 
Działo się to osobliwie podczas mowy L u  eg  e r  a, 
który w polemice ze socyalistą, nauczycielem Sei- 
t z e m  zaakcentował to, że ciało nauczycielskie mu­
si być przedewszystkiem austryaekiem i monarchi- 
cznem, a dzieci powinny w szkole otrzymywać oby- 
czajowo-religijne wychowanie. Mówca wskazuje, że 
w republice francuskiej, gdzie obecnie jest ministra­
mi dwóch socyalistów, zabronionem jest nauczyciel­
stwu politykowanie.

Mówca kończy, że życzyłby ministrom austrya- 
ckim, żeby poskramiali, takich nauczycieli, jak Seitz. 
(Żywe oklaski.)
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Wszechniemiec S c h r e i t  e r polemizuje gwał­
townie z Luegerem i podaje w wątpliwość jego pa- 
tryotyzm, na co Liieger odpowiada, źe rzeczywiście 
jest patryotą i nigdy pod tym względem się nie za­
chwiał.

Następnie rozpoczęła Izba dyskusyę nad dru­
gim nagiym wnioskiem C e r n e g o dotyczącym znie­
sienia §. 54 ust. p. odnośnie do postępowania dy­
scyplinarnego przeciwko nauczycielom.

Po przemówieniu wnioskodawcy wniosek odrzu­
cono. Po tein przystępuje prezydent do zamknięcia 
posiedzenia i proponuje, żeby następne posiedzenie 
Izby odbyło się w dniu następnym z ustanowionym 
już porządkiem dziennym.

S k e n e podnosi możność rychłego załatwienia 
ustawy o kontyngencie rekruta i podatku spirytuso­
wym, i wnosi, żeby na porządku dziennym następnego 
posiedzenia na pierwszym punkcie była ustawa o kon-r 
tyngencie rekruta, potem przedłożenie o podatku spi­
rytusowym, a potem przedłożenie o inwestycyach.

S c h o e n  e r  e r  oświadcza, że byłby zaraz gotów 
głosować za kontyngentem rekruta, gdyby rząd zde­
cydował się zgodzić na te wnioski, które zmierzają 
do ulżenia ciężaru przymusu wojskowego. Z uwzglę­
dnieniem tego, iż stronnictwo mówcy bez wątpienia 
nie ustąpi ani na krok od swoich zasad, stawia 
Schoenerer wniosek, żeby ustawa o kontyngyncie re­
kruta była wyłącznie tematem obrad następnego po­
siedzenia.

Izba przyjmuje wniosek S k e n e g o ,  przez co 
odpada głosowanie nad wnioskiem Schoenerera.

Na tern posiedzenie o godzinie I P /2 zamknięto; 
następne dzisiaj.

Izba panów.
Wiedeń. Izba panów zebrała się wczoraj o g. 

2 po południu. Posiedzenie trwało bardzo krótko. 
Załatwiono wszystkie sprawy, postawione na po­
rządku dziennym, a mianowicie 1 czytanie ustawy 
w sprawie zniesienia gremii chirurgicznych, 2 czy­
tanie traktatu Austryi z Niemcami co do ochrony 
praw autorskich. Po dokonaniu kilku wyborów do 
komisyj, posiedzenie zamknięto.

Z komisyj i klubów.
N. W. Taqblatt donosi, że wczoraj rano zapro­

szeni zostali przewodniczący klubów na dalsze na­
rady, które trwały do g. 10l/2. Obrady toczyły się 
w obecności dr. Kórbcra. Na konferencyi tej był 
obecnym również p. Kathrein.

N. Fr. Presse donosi, że obrady w sprawie 
ustalenia porządku dziennego postępują naprzód. Jak  
słychać, drugi punkt stanowiłoby przedłożenie o po­
datku spirytusowym, & trzeci przedłożenie inwesty­
cyjne. Z kół niemieckich żądają, aby przedłożenie 
spirytusowe weszło bezwarunkowo razem z inwesty- 
cyami, a nie bez nich.

Komisya socyalno-polityczna zebrała się wczo­
raj na posiedzenie; do obrad nie przyszło z powodu 
braku kompletu. Omówiono tylko program prac 
komisyi.

Komisya dla kultury wina zajmowała się wczo­
raj wnioskiem Biankiniego w sprawie włoskiej klau- 
sury celnej na wino.

Jak  donosi Slav. Gorr. odbyło się wczoraj po­
siedzenie komisyi parlamentarnej klubu czeskiego, 
w którein wzięli udział przedstawiciele klerykałów, 
agraryuszy i socyalistów narodowych czeskich i oma­
wiano taktykę polityczną. Przewodniczący zdawał 
sprawę z narad przedstawicieli klubu z rządem i 
z niektóremi innemi stronnictwami.

Pokazało się przy tern, że zamiar chwycenia się 
gwałtownych środków parlamentarnych nie istnieje 
i że natomiast starają się wszyscy o zaprowadzenie 
jakiegoś modus vivendi w drodze pokojowej. Oświad­
czenie to przyjęto do wiadomości, poczerń po obszer­
nej dyskusyi przyjęto odnośne wnioski komisyi parla­
mentarnej.

Kcło polskie.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego, od­

bytem pod przewodnictwem hr. Wojciecha D z i e d u -  
s z y c k i e g o poświęca przewodniczący wspomnienie 
pośmiertne członkowi Izby panów hr. Mycielskiemu, 
w którein wskazał na zasługi zmarłego około pod­
niesienia interesów krajowych. Następnie zdał hr. 
Dzieduszycki obszernie sprawę z obecnej sytuacyi 
parlamentarnej i o rokowaniach pomiędzy rządem a 
stronnictwami, celem załatwienia przedłożeń rządo­
wych i uczynienia parlamentu zdolnym do pracy.

Rezultat tych rokowań polega głównie na tern, 
że ustawy o kontyngencie rekruta i o podatku spi­
rytusowym zostaną uchwalone bez obstrukcyi ze 
strony Czechów. Mówca wzywa Koło, żeby głoso­
wało za temi obydwoma przedłożeniami, głównie zaś 
dlatego, że one postawione są na porządku dzien­
nym przed przedłożeniem inwestycyjnem.

Ze strony posłów opozycyjnycli wystosowano za­
pytanie do komisyi parlamentarnej Koła, czy w roko­
waniach z rządem nie zapomniano o interesach Ga- 
licyi i czy postulaty krajowe były postawione pod 
odpowiednią rozwagę sfer kompetentnych.

P. R o m a n o w i c z, omawiając podwyższenie 
podatku wódczanego, zaproponował, żeby ustanowio­
ne podwyższenie o 10 helerów na hektolitrze pod­
nieść na 15 helerów, gdyż w ten sposób spełniłoby 
się także życzenie Sejmu styryjskiego i Galicya nie 
musiałaby blisko ćwierć miliona oddawać na korzyść 
innych prowincyj.

P. Ra j ) a  p o r t  wyraził nadzieję, że przy bu­
dowie dróg wodnych, Galicya nie będzie pominiętą. 
Koło postanowiło głosować za przestawieniem w po­
rządku dziennym naprzód kontyngentu rekruta, a 
potem przedłożenia inwestycyjnego.

Na szczegółowe zapytania kilku posłów odno­
śnie do galicyjskich dróg wodnych, odpowiedział 
przewodniczący, że punkt ciężkości tej sprawy spo­
czywa w odnośnej komisyi, a polscy członkowie tej 
komisyi będą tam mieli sposobność reprezentować 
wyczerpująco interesy galicyjskie.

Ze strony kilku posłów urgowano budowę linii 
kolejowej Lwów-Winnfki-Przemyślany, a Koło posta­
nowiło sprawę tę przekazać komisyi inicjatywy do 
rychłego przedłożenia %rawozdania.

Depesze z ostatniej chwili.
f  O pat H a u sw ir th .

Wiedeń. Członek Izby panów, opat H a u s ­
wi r t h ,  umarł tu wczoraj wieczorem.

U su w a n ie  s ię  z ie m i w  W ied n iu .
W iedeń. Na stoku ulicy Heiligenstaedterstrasse 

obsunęło się kilka metrów kubicznych ziemi. Komi­
sya z fachowców stwierdziła jednak, że ani przyle­
gającym budynkom sąsiedniej cegielni, ani wogóle 
otoczeniu nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Sejm  w ę g ie rsk i .
Budapeszt. W Izbie posłów Sejmu węgier­

skiego toczyły się daleij obrady nad budżetem hon- 
wedów. W zastępstwie*ministra honwedów br. Fe- 
jervary’ego, przemawiał prezes gabinetu Szell, który 
podniósł wielkie zasługi Fejeiwary^go i wyraził ra­
dość z powodu jego wyzdrowienia. (Huczne oklaski). 
Szell stwierdził następnie, że wyrażenie „wspól­
na armia“ — jest ustawowo uzasadnione i upra­
wnione.

Mianowanie oficerów i rozstrzygnięcie, jaki ma 
być język służbowy zastrzeżone są ustawami, mo­
narsze. W zastosowaniu do okoliczności i w celu 
zachowania jednolitości w Służbie oświadczył się mo­
narcha za niemieckim językiem służbowym, który 
też w praktyce okazał się odpowiednim.;

Żadnego podwyższenia żołdu dotychczas także 
nie projektowano. Prezydent ministrów zauważył da­
lej, że narodowy charakter honwedów pozostał' nie­
naruszony. Znajomość języka niemieckiego nie może 
szkodzić ani oficerowi sztabu generalnego honwedów, 
ani innym oficerom.

Mówca przyznaje, że ekonomiczna siła Europy 
nie będzie już mogła długo opłacać ceny pokoju. 
Płacenie ceny pokoju pęzez inne państwa odbywa 
się kosztem dalego większego natężenia ekonomi­
cznego z ich strony, niż się to dzieje ze strony na­
szej monarchii, a w jej ramach ze strony Węgier. 
Szell poleca przyjęcie budżetu. (Długotrwałe oklaski. 
Szellowi gratulują). Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj.

Budapeszt. Prezydyum Izby posłów Sejmu 
węgierskiego otrzymało anonimowe listy z pogróżka­
mi zamachów, wskutek czego parlament jest bez 
przerwy strzeżony. Sąd policyjny skazał socyalistów 
Grossmanna i Weinbergera, którzy w ubiegły piątek 
rzucili na salę Izby posłów drukowane pisma ulotne, 
pierwszego na zapłacenie 100 koron względnie 5 dni 
aresztu, drugiego na grzywnę 50 koron względnie 3 
dni aresztu.

Choroba in fa n ta  bu łgarsk iego .
Sofia. Przybyli tu do łoża chorego ks. Borysa 

dr. Foltanek z Wiednia i prof. Escherich z Gracu.

P o czą tek  końca w  p o i . A fry c e .
Londyn. Podług urzędowego doniesienia z Pre- 

toryi, pomaszerował Dewet w kierunku do Philippo- 
lis, zaskoczony jednak przez wojsko angielskie, 
idzie teraz do Fauresmith. Babington zdobył dwa 
działa, zakopane pod Landfontein. Dartnell zdobył 
koło Zietretief działo, i wziął do niewoli 50 Boerów 
wraz z komendantem. Nad rzeką Seacow wzięto do 
niewoli 33 Boerów i 50 koni.

Czas odnowić przedpłatę!
na Słowo P o lsk ie , które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, najszyb­
szych i najobfitszych informacyj i współpracownictwa 
najwybitniejszych sil fachowych w każdym zakresie.

S ło w o  P o ls k ie
353?" jest najtańszem pismem polskiein

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  wynosi:

Np, prowincyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

do końca marca 2 ‘20 kor. 2*70 kor.

We Lwowie do końca marca 2 korou

D ostaw a do domu w e L w ow ie 60  h,
Każda zmiana adresu . . . 40  h.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j 1* 
A. Mickiewicza. Wyszłe tomy możua nabywać za do­
płatą 60 h. za tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
rou w ratach kwartalnych. Preuumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwsza, 
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

M J K O N I 1 4 A .
Dziś w tea trze : „Spuścizna", sztuka w 3 aktach 

Artura Schnitzlera.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było - f  2° R. _____

Linia telefoniczna z Wiedniem od wczoraj 
wieczorem do tej chwili (godz. 6 rauo) przerwana.

Ks. arcybiskup dr. Józef B ilczew ski
udziela przyjęć codzieunie od godziny 10 do 12 przed 
południem z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. Przyj­
muje nadto we wtorki i czwartki od godziny 4 — 6 po 
łudniu.

Z Uniwersytetu. Pp. Napoleon Jan Gąsiorow- 
ski i Zygmunt Franciszek Czechowicz, rodem ze Lwo­
wa, otrzymali na Uuiwersytecie lwowskim stopień do­
ktorów wszech nauk lekarskich.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krako­
wie zamianował auskultantem praktykanta sądowego 
w Tarnowie Franciszka Skorupskiego.

List pasterski wydał, jak douosi JRusłan, ks. 
metropolita Szeptycki. Datowany jest z Krechowa.

Pan Lutosławski wygłosi dziś, we wtorek, /  
3 wykład o „Trzech myślach" Krasińskiego, w sali- 
ratuszowej o godzinie 6 wieczór.

Zapowiedziany na dziś odczyt inżyniera Hausnej/a 
nie odbędzie się, \

W Kole literacko artystyoznam  mówić 
w piątek, dnia 8 b. m.} o godzinie 8 wieczorem prof. 
dr. Gustaw Piotrowski „O krytyce psychiatrycznej li­
teratury i sztuki." Wstęp wolny dla członków Koła 
z rodziuami, oraz dla wprowadzonych przez nich 
gości.

Powszechne w ykłady uniwersyteckie.
Zapowiedziany na dziś wykład dra K. W o j c i e c h o w ­
s k i e g o  nie odbędzie się z powodu choroby prele­
genta.

Z teatru. Dużo... grubego śmiechu było wczo­
raj w teatrze, dużo więcej, niż było lóż i miejsc zaję­
tych. Ci, co przyszli zapoznać się z „Baśką" Glińskie­
go bawili się dobrze, żałując tylko, że niektóre ustępy, 
a właściwie wyrażenia sztuki są całkiem niepotrzebnie 
zanadto... rubaszne. Z wykonawców oklaskiwano zwła­
szcza p. Romana, doskonałego Radziwiłła.

„Nawojka". W nrze niedzielnym Wieku war­
szawskiego, znajdujemy fragment aktu I. z „Nawojki** 
Rossowskiego wraz z dwiema ilustraeyami, przedsta- 
wiającemi: Derszka i Zycha w więzieniu, oraz sceuę 
IX. aktu pierwszego pomiędzy Derszkiem i Zychem.

O duchu fila reckim  w utworach trzech  
wieszczów. Wczorajszy, drugi wykład prof. Luto­
sławskiego na powyższy temat był szczegółową inter- 
pretacyą Konrada Walenroda. Prelegent odczytał 
wszystkie ważniejsze ustępy tego poematu i wyjaśnia­
jąc je, dowodził, że w tym poemacie, na pozór tak 
bardzo obcym idei filareckiej, ta właśnie idea tu jest 
główną i zasadniczą. Streszczeuie tego dowodu mu­
siałoby być koniecznie powtórzeniem interpretacyi, 
która trwała przeszło półtorej godziny. Wskutek tej 
właśnie ostatniej okoliczności musiał prof. Lutosławski 
zmienić pierwotny plan dowodu, że w utworach trzech 
wieszczów naszych mieszczą się nieprzebrane skarby 
ducha filareckiego w dwóch wykładach, o tyle, że na 
dziś, na godzinę 6 wieczorem, zapowiedział trzeci w y­
kład, poświęcony specyaluie Krasińskiemu, ale zaprosił 
nań tych tylko, którzy dwa, pierwsze słyszeli.

Dla kronikarskiej ścisłości dodać należy, że w 
sali ratuszowej zgromadził drugi wykład prof. Luto­
sławskiego jeszcze więcej publiczności, niż pierwszy.

W yrok w sprawm panów: Dra Ostaszewskiego- 
Barańsklego i Władysława Zawadzkiego, zapadł wczo- 
raj popołuduiu. Sędziom przysięgłym postawiono cztery 
pytania, któze ouj jednogłośnie zaprzeczyli, na tej też 
podstawie trybunał wydał wyrok uwalniający obu pod- 
sądnych od winy i kary.

ZgOll Śp. Fr. M ycielskiego. Z Krakowa 
piszą nam : Senat akademicki uuiwersytetu Jagielloń­
skiego z powodu śmierci ś. p. Franciszka hr. Myciel­
skiego, wysłał na ręce wdowy następującą depeszę.- 
„Uniwersytet Jagielloński ma zaszczyt przesłać wyraz 
swego głębokiego żalu z powodu zgonu hr. Franciszka 
Mycielskiego, znakomitego w kraju męża, a dla uni­
wersytetu naszego zasłużonego orędownika Studyum 
rolniczego-**

Na pogrzebie ś. p. Franciszka hr. Mycielskiego 
senat akademicki reprezentować będzie prof. dr. Jan­
czewski, zaś studyum rolnicze prof. dr. Janczewski i 
i prof. dr. Kiecki, który zawiezie również wieniec od 
wszystkich profesorów studyum.

L isty w  sprawaoh redakcyjnych upra­
szamy adresować wprost do redakcyi, a nie pod adre­
sami osobistymi, gdyż te ostatnie nie będą wcale 
uwzględuianeListów. nieopłaconych nie przyjmuje się*
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Z  K a s y n a  m ie jsk ie g o .  W  piątek 8 bm. o godzinie  
7V2 odbędzie się koncert gal. T ow . m uzycznego  z fundacyi śp. 
dra J. M alinowskiego.

W  „Lutni**f na ostatniein walnem  zgrom adzeniu w ybra­
ny został prezesem  T ow arzystw a p. Karol Czerny, dyrektorem
artystycznym  p. Stanisław C etw ińsk i, zastępcą tegoż p. M ieczy­
sław  Sołtys, I. zastępcą prezesa p. W alery W lodzim irsld,, II. za­
stęp cą  prezesa p. W łattysław  Slaw iczek, zaś sekretarzem p. Sta­
nisław  Lewicki.

D alszy ciąg w alnego zgrom adzenia „Lutni" dla wyboru  
członków  zarządu obędzie się w  poniedziałek 11 bm. o g o d z i­
nie 7 1/2 w ieczorem  w  sali prób T ow arzystw a, a to bez względu  
na komplet (ilość obecnych)

L ic y ta c y e  rozpisują: Sąd pow. w e L w ow ie na realność
1, w . k. 776, w artość 27 .430  kor. 18 kwietnia; sąd kraj. w  Kra­
kow ie na dobra B yszczyce, wartości 8827 kor. 22 kwietnia; sąd  
obw . w Kołomyi na dobra K opyczyńce, wartości 405 .0 3 3  kor. 
dnia 28 marca; sąd pow iat, we L w ow ie na kamienicę przy ulicy 
Franciszkańskiej 11. w artości 20 739 kor. i przynależności war­
tośc i 4 9 .954  kor. dnia 19 kwietnia-

K o n k u r s y  rozpisują: Sąd pow iat, w Haliczu na posadę  
dyetaryusza, Rada szkolna kraj. na posadę nauczyciela religii rz. 
kat. w  seminaryum naucz, w K rośnie,. Sąd pow . w Jaworznie, 
T arnow ie i Kulikowie na p osady dyetaryuszów .

Zapiski literackie 1 artystyczne.
Fr. Mirandolla. „Liryki". Lwów, Księgarnia 

Polska, str. 61.
Zbiór utworów tego poety p. t. „Liber tristium" 

wstrząsnął przed dwoma laty głęboko umysłami tych 
wszystkich, którzy mają rzadki zmysł do wyczuwania 
bólów, drgnień i tęsknot duszy współczesnej, poszuku­
jącej kotwicy, ideału, harmonii owego „trzeciego kró­
lestwa" Ibsena# — królestwa, na razie, nie z tego 
świata. I w obecnym tomie dźwięczą te same tony, 
owa wielka tęskuota, cechująca najlepsze duchy na­
szej epoki, nie jest jeszcze zaspokojona, proces kry- 
stalizacyjny nowego ideału odbywa się jednakowoż 
bezustannie, zbliżając co raz bardziej do upragnionej 
jutrzni. Jak przed każdym wschodem panuje i tu nie­
pokój, naturę przebiegają dreszcze przeczuć, niebo 
jednak się różowi.

„Nie wiem, czy będzie kiedy w mojej duszy —  
Wesołe granie. —  Stoję i czekam, czekam w cichej 
głuszy —  Co też się stanie“ —  śpiewa poeta w przy­
grywce, a w wspaniałym, prawdziwie natchnionym 
wierszu. „Przybywaj pieśni“ —  modli się — „Pfzy- 
bywaj p ieśn i! Pustynia cię czeka ! —  Pustynia duszy, 
gotowa pod ziarno, —  O sochę wsparty człek, oracz- 
kaleka —  Czeka się z czarą nektaru ofiarną". Kiedy 
indziej burząc się i męcząc w chaosie przedświtowym, 
w wierszu „Clamantibus“, odbijającym ową burzę 
i chaos także w formie. Zwraca się przeciw owym 
męskim i żeńskim praczkom ducha, co bólem i kirem 
duszy frymarczą, i w istotriem zrozumieniu wielkiego 
tragizmu życia woła: „O wielki Bolu, cóż zrobili
z Ciebie o u i ! “ Takie oczekiwanie, taka modlitwa, 
taka walka jest już jednak nawpól zwycięstwem, 
rozrzedza mrok, wyzwala brzask !

Mimo całej tkliwości i subtelności, tony to męskie, 
energiczne, jakimi autor przemawia; góruje nimi tom 
obecny nad pierwszym, góruje też coraz zupełuiej- 
szem wyzwoleniem własnej indywidualności, nieza­
leżnej już, jak wprzód, od Maeterliucka, Baudelaire’a, 
poezyi wschodniej, nie podpadającej owemu deka­
dentyzmowi, co kocha się w swej słabości i wywiesza 
jej szmaty, jako sztandar. Naginają się one do mięk­
kich, pieszczotliwych wylewów liryezuych, mają w so­
bie grozę i dreszcze nastrojów tajemniczych, podziem­
nych krużganków duszy, uderzają silną, kutą stalą 
myśli filozoficznych (cykl prozą: „Impresye“).

Czy po tein wszystkiem trzeba jeszcze powie­
dzieć, że Mirandolla jest prawdziwym poetą? (w)

m P O N -A .ID  S I Ł Y .
POWIEŚĆ

Napisał

S  E  T 77~  E  E .

(Ciąg dalszy).
— Proszę — odparła Marynia, przenosząc na 

księżnę głębię swego spojrzenia.
— Nie chcę, aby tak patrzały, jak ty. Nie chcę, 

aby z ich oczu płynęła poezya, melancholia, tęsknota 
nie z tego świata. Pragnę, aby córki moje były wię­
cej światowe, więcej kobiety, więcej powszednie, 
trochę banalne, bo przez powszedność swą będą 
szczęśliwsze na tym świecie, na którym jedynie ba­
nalność króluje. Dam im miliony, niechże ich więc 
używają i piją miód, który one dają.

— A jeżeli one powiedzą, że szczęście ich nie 
jes t z tego świata?!...

— Właśnie tęgo się boję. Bo gdyby to powie­
działy, szczęście tego świata w tej chwili uciekłoby 
od nich.

— Ale za to przyszłoby to, które nie ucieka 
nigdy, to, które mieszka w nas, i my jedynie mo­
żemy wykrzesać je z siebie. Co to jest szczęście 
„ n a s z e g o "  świata?!

— Nie zapominaj — przerwała księżna — że 
to są dziewczęta, które zamąż iść muszą, nie za 
tych, których same znajdą, lecz za tych, za których 
iść będą musiały. Miliony dadzą swym mężom, a oni 
obdarzą je dziećmi, które na swą modłę wychować 
muszą. Tyś szczęśliwa, tyś znalazła, kochasz i wy­
trwasz. Ciebie miłość twoja dźwiga, daje ci tyle 
czaru, tyle potęgi i siły, że bez niej nie wyobrażam

Ruch ludności w m. Lwowie
w  r. 1900.

Liczba mieszkańców (według stanu z 31 gru­
dnia 1900) 159.634.

U r o d z i n  b y ł o  6054.

a) płci męskiej 3002
b) „ żeńskiej 2962
ślubnych 3913
nieślubnych 2141

S t o s u n e k  p r o c e n t o w y :

ślubnych 65 procent
nieślubnych 35 „

w e d ł u g  w y z n a n i a :

rzymsko katolickiego “ 3041
grecko katolickiego 1269
ormian 3
ewangelików 70
żydów 1670
grecko nieunickich 1
innych wyznań —
nieżywo urodzonych 196

W y p a d k ó w  ś m i e r c i :

Ogółem 4338
płci męskiej 2464
płci żeńskiej 1874

1) W e d ł u g  w y z n a n i a :

rzymsko kotolickiego 2422
grecko katolickiego 910
ormian 5
ewangelików 51
żydów 948
grecko nieunickich 2
innych wyznań —

2) w e d ł u g  w i e k u :

a) w pierwszym miesiącu 394
b) „ „ roku 1145
c) do lat 5 1590
d) od lat 5 do 15 160
e) od lat 15 do 30 490
f) od lat 30 do 50 755
g) od lat 50 do 70 898
li) ponad lat 70 439

S t o s u n e k p ro  c e n t o w y  z ma  r ł y c h :

ad a) 6*70 proc.
b) 1950 „
c) 27-42 „
d) 2-55 „
e) 8*34 „
0  12-81 „ 
ff) 15-28 „

b) 7'40 „

W e d ł u g  r o d z a j u  s ł a b o ś c i :

Brak sił życiowych 198
gruźlica 1175
zapalenie płuc 574
dławiec (Tlyfterya) 31
koklusz 5

sobie ciebie. Lecz gdyby o moją córkę starał się Ta­
deusz i Podiebrad, córka moja musiałaby iść za Po- 
diebrada, chociażbym wiedziała, że kocha Tadeusza. 
Takie już są prawa i obowiązki „riaszego“ świata i 
w nim naszych rodów, taka konieczność ich egzy- 
stencyi. Gdyby więc moja córka była podobną do 
ciebie, byłaby bardzo nieszczęśliwa, a gdyby miała 
twą siłę woli, byłaby złamaną. Padłaby lub poszła 
do klasztoru, zostałaby starą panną, oddała majątek 
siostrze...

Podiebrad, lub nikt. Takiby rozkaz wyszedł 
z ust matki, rodziny, opiekunów, rozkaz niecofnięty. 
Gdyby tobie Podiebrada narzucił twój ojciec, uśmie­
chnęłabyś się w duchu i nazajutrz wyjechała z Ta­
deuszem do Węgier wziąć z nim ślub! I  toby było 
dobre, uczciwe, konieczne. Tego jednak córka moja 
zrobić nie może, i żeby nie zrobiła, trzeba ją odpo­
wiednio wychować, odebrać jej twoją samodzielność 
i ukołysać powszedniością. Powiedz, o ile jesteś 
szczęśliwszą od mych córek?!...

Córki moje muszą być przystosowane do po­
wszedniości swych mężów, muszą na świat patrzeć 
ich wzrokiem, w pragnieniach i upodobaniach być do 
nich podobne. Wiemy o tern dobrze, że w „naszym" 
świecie, jak we wszystkich innych, o ludzi wybranych, 
nadzwyczajnych bardzo trudno, za to zwyczajnych 
wielu. Z tych wielu córki moje wybierać muszą i 
wybiorą.

— Mnie Bóg uwolnił od takiego wyboru — 
rzekła cicho Marynia.

— I w tern tkwi twoje szczęście, a raczej w 
twojej sile, przed którą musi się korzyć twój ojciec 
i korzy się. Szczęście twoje, że nie należysz do ro­
dów tego świata. Podiebrad mimo swej nadzwyczaj­
ności, mimo filozofii modernistycznej, mimo „niet- 
scheanizmu“, mimo rozkochania w nagiej duszy i 
kultury jest tak dobrym arystokratą, jak ja  i mój

ospa 3
szkarlatyna 15
wysypka 3
tyfus plamisty 2
tyfus brzuszny 40
dyzenterya 8
choleryna 7
gorączka połogowa 15
zgorzelina (gangrena) 122
słabości zakaźne 70
udar mózgowy 61
udar sercowy 215
złośliwe nowotwory 179
przypadkowe uszkodzenia 35
samobójstwa 28
morderstwa 6
naturalne przyczyny śmierci 1546

Z s a m o b ó j s t w  było 11 wypadków powiesze­
nia się, 12 zastrzelenia, 4 otrucia a 1 przez po­
derżnięcie.

Z a b ó j s t w a :  3 uduszenia, 2 rozbicia czaszki, 
1 egzekucya sądowa.

Przerażającą jak rokrocznie jest śmiertelność 
na gruźlicę, bo wynosi procentowo 27% w stosunku 
do kilkudziesięciu różnorodnych przyczyn śmierci.

Zapalenie płuc porwało w ubiegłym roku także 
bardzo znaczny procent ludności.

Ogólna śmiertelność w stosunku do całej lu ­
dności miasta wynosi 3*63 prc.

a stosunek urodzin 3'78 prc.

M a ł ż e ń s t w  z a w a r t o  1453.
Według wyznań:

rzymsko katolickie 315
grecko unickie 376
ormiańskie —
ewangielickie 29
żydowskie 232
grecko oryentalne 1
inne wyznania —

hand low e.
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  5 marca Zamknięcie wczor. giełdy p op o- 
Notow ano: Akcye austr. Żaki. kredytow ego 678*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytow ego 687*50, Akcye anglo-banku 273*60, A kcye  
IJnioubunku 545 — , Akcye l.anderbunkii 419 50 , Akcye Bank 
vereinu 474  — , Akcye Bodencredit 897 — , Akcye Gal. lian ku 
hipotecznego — *—  , Akcye kolei państw ow ych 677 50, Akcye 
kolei południow ych 109*50, Akcye T fam w ay A. 275 50 , B. 273*50. 
Akcye kolei Klbethul 499* -'O, Akcye kolei póin. 63 .3 5 , Akcye 
kolei czeru. 5 4 8 ’— Akcye Alpiny 446*—, Akcye kima Mitranyi 
483*— , A kcye Iłrag. T ow arzystw a żel. 1620*— , A kcye Fabryki 
broni 295 — , Akcye tureckie tyton iow e 297*— , Oblig. węg. ind. 
93*20, Renta majowa TL"60P Austr. Renta koronowa 93*25, 
W ęg. Renta koronowa 93*65, 56 I. Listy T ow . kred. ziein.
90*85, 4 proc. listy Bunlcu kraj. 92  — , 4 */a prc. Banku kraj.
98*75, 4 prc. listy Banlcn hip. 89*75, 4'/a prc. listy Banku
hip. 9 8 2 5 ,  5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuae. 96*— , 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92 40, 4 prc.
Pożyczka m. Lw ow a 87*50, Losy tureckie 107*50, Marki 117*40, 
Hubie 253*25

U sposob ien ie silne ze  w zg lęd u  -na lep sze  notow ania z za ­
granicy. Papiery bankow e i kolejow e ożyw ione. Zam knięcie 
wskutek wiadom ości z Berlina spokojne.

I t e r l l u ,  5 marca. P izy z m i l k n i ę c i u  w c z o r a j .  g ie ł­
d y  : Kredyty 213*90, S iaatsbalu.y 144 50 , D lsconto (/om un-
dit 184*10, Berlin. Tow . liandl. 152*—, l.iiurii 205*19 Hoeliumer 
190 10, Kolej póln. w scboduo pruska 93  7 0 , Ruble za gotów k ę  
216*10, Kolej w arsz.-w ied. — *— , Kolej morzu śródziem nego  
99*90, Kolej Meridionul 136* , L osy tureckie 113*50, Renta
włosku 96*10, „Marpeoor" kopalnie węgla 171*— , Kolej Ma* 
rienburg-Mtawka 73*90, K onsolidutiou 3 3*75, Lombardy 24*30,

ojciec. A że jest bardzo bogaty, należy do rodu, 
wysoko cenionego w naszym świecie, jest dobry, dy­
styngowany, o manierach nadzwyczajnych, pomijając 
inne przymioty, postanowiłam go zachować dla mej 
najstarszej córki. Będzie miał trzydzieści trzy lat, 
kiedy córka moja może już zostać jego żoną. Dla 
mężczyzny najwłaściwszy to wiek do ożenienia... 
My, matki, musimy zawczasu kombinować, obliczać, 
pracować. Miłość Podiebrada do ciebie jest szcze­
blem do ożenienia się jego z moją córką. Zostanie 
przyjacielem mego domu i częstym gościem. Gdy 
pójdziesz za Tadeusza, nie zapomni o mnie dla sa­
mych wspomnień, będzie się przede mną zwierzał, 
skarżył, narzekał. Muszę łagodzić jego ból, aż po 
roku lub dwu latach, stanie przed nim rozkwitający 
kwiat... moja córka... Znamy mężczyzn, resztę zrobi 
przyroda, bieg wypadków, serce i przerażona miłość 
dziewczęcia.

Marynia milczała, księżna pochwyciła.
— Jeżelibyś jednak zdecydowała się zostać * 

żoną Podiebrada, to wszystkie moje kombi nacye pa­
dają, i również kochać cię będę, jako hrabinę Po­
diebrad, i razem z tobą szukać mężów dla mych córek.

— Kombinacye niech nie padają, kochaj mnie, 
księżno, tylko, jako Marynię. Nie mogę być inną. 
Sama siebie nie mogę wyobrazić inną, Mogę się 
tylko dźwigać na wyżyny, lecz nie zmieniać. Można 
być lepszą, lecz inną niepodobieństwo...

— Zmienić natury nie można — dodała księ­
żna. — Ciebie wychował „Król duch“, a edukacyi 
córek moich dokończy „Irydyon". Ty potrafisz chmury 
rozdzierać, a bohater mój i moich córek spać dwa 
tysiące lat, aby zobaczyć krzyż w Coloseum i za­
miast cezara — papieża!...

(C. d. n.).

i
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Kolej Henry 109 10, Niemiecki bank narodow y 128 20,  Kanada 
Profeied 88*50, Akcye żeglugi hainlnuskiej 129*70.

IT r ttllU  5 marca. W czorajsza giełda wieczorna
Kiedy ty 214*25 Stautsbiihiiy 144*75, I.om bardy — ’— , Alpiny 
225*—  A ustiyacka renta papierowa 98'8(>, A usti. srebrna renta 
98 6 5 , Austr. zlotu renta 100*05 W ęgierska zlotu renta 99*30 
Unionbunkf — *— , Akcye elektr. — *— Kolej pólit.-zuch. 118*50

U sposob ien ie silne.

■ f t i ir t i t p e s a i ,  5 marca W czor. giel Austr. kred. 679 50, 
Węg. bank kred. 688*— , Węg.bank eskon tow y 433*50, Wę<;. bank 
hipoteczny 448*— , W ęg. ren. koronow a 93*68. ihnutniurunip 
483*— , W ęg .4 -p roc. renta 118*25, W ęg. bank dla przem. i liaudlu 
1 5 0 — , Slantsbiihiiy 675*75, K oleje uliczne 5 79 '— . W ęg. banie esk . 
- —  W ęg. p oż. prem iow a 17C*— , Anstr. renta koronow a 97*80
Klęki*, kol. uliczne 279*—  Hanz & (UĄ 28*80, Sulgotarianer 
642 - A u s t r .  złota renta 117*75. Akcye elektr. 240*—

U sposobien ie silne.

I l c r l l n  5 marca. W czor. giełda Wlecz. (Niictibooę*o) 
Kredytuj 213*90 SUuttsbnhuy 144 10, Lombardy 24 30 , llo s. ban­
knoty (olf.) 216 20, Disconto Comandit 184*10. Kolej Trans- 
w alska: 1859 r  8 8 * -  d., 88 75 b ., 1897 r. 88 —  b., — — .

U sposob ien ie słabe.
5 marca. W czor giełda Cred. foncier — *— 

4 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. 74*75, Grecku pożyczka — *—  
proc. h iszpańskie Kxter<enrs 73*45

U sposob ien ie mdłe.

l l t t m b lB r t S ,  5 m arca W czorajsza giełda w ieczorna < 
Kredyty 2 1 2 8 5 , i.om bardy 2 4 4 0 , Statsbalm y 144*75 Austr 
złota lenta -4 * -  , W ęgiersku złotu renta 99*10 Srebro — *—  
płacono — *— żądano. Srebrna renta 98*90 W łoskie 96*— Losy 
z 60  r. 140*56.

U sposobien ie silne.

Targ zbożowy i towarowy,
B u d a p e s z t ,  5 marca. Pszenica na kw iecień 7*47 do 

7*48, żyto  na październik 7*64 do 7*65 żyto na kw iecień  
7 31* do 7*32, żyto na październik 6*63 do 6*64 na kwiecień  
6*25 do 6*27 kukurydza na październik 0*—  do 0*— , na maj 
1901 r 5*23 do 5*24.

W iedeń, 4 marca. Cukier (spokoj.) 24’15. 
do —*— Nafta galicyjska *—. (niezmieniona); Spi­
rytus 40 60 do —. —. Tendencya silniejsza.

Frankfurt, 4 marca. Austr. kred. 214*25. 
Laura —*--, Disconto 184*10, Koleje państwowe 
144*75; Alpiny — *—.

Berlin, 4 marca. Banknoty austryac. 85*20, 
Spirytus 4420.

Paryż, 4 marca. Trzyprocent. renta 102*27- 
Mąka 24’60.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

«  f  a t n  i s  i si w  H i  o  s m o w s k  i .

Drukarnia „ S Ł O Ift  POLSKIEGO” we Lwowie
C l io r ą ż c z y z n a  TT—ISL

przyjmują wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, oaysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobne ogłoszenia.
0W0ŚĆ! Kołdry puchowe 

nadzwyczaj trwałe, lekkie 
i ciepłe sztuka 16, 18, 20 złr: 
Kołdry na owczej wełnie po­
cząwszy od 4 złr. Materace 
włosjenne od 14 złr. za 3 po­
duszki poleca Józef Scłmster, 
Lwów, Kopernika 5. 4-9

M Bi«i*W S2.y krajowy zakład 
wyrobu gorsetów, Lwów, 

J a g ie l lo ń s I - i f t  2 , I p. 861

F H ^ e a ty ń s k a  1 0 . Cztery po- 
koje frontowe, przedpo­

kój, kuchnia, spiżarnia od 
kwietnia do najęcia. Czynsz 
m iesięczny 42 zł. 1354

l ^ p o d a ,  inteligentna panna, 
JjrJH. prao nie poślubić m ężczy­
znę w wieku lat 55. Zgłosze­
nia pisemno „Spokój 14“ p. r. 
Lwów. 1372

A ccept-credit oder A u s-  
iansch erhalten sohren- 

te F irm en, je d e r  Branche, 
A ufragen  un ter  „B . C. 400u 
an Jn ler-A nnoncen  in Zu- 
rich, S treu listra sse  11 (1220

Pa r t i e w a r e n  und W aaren- 
resten  kau fen  je d e r  A r t  

gegen Cassa J. Is le r  & Cie. 
m Ziirich. 1221

Wanny
z  p i e c a m i

do
wodociągów

od 6*? koron — poleca
Feliks Us i ą ż k i e w i c z
Lw ów , ul. Jag iellońska  18. 

Cenniki na żądanie. 107

ISJMac 1235 kw. sążni, dają- 
-™- ey się na 10 parcel bu­
dowlanych rozdzielić, w po­
bliżu kolei i trainwajn elektr., 
do sprzedania z wolnej ręki. 
Wiadomość ulica Szeptyckiego
nr. 58. 1367

Tjr c K c y i ,  konwersaeyi fran- 
euskiej i nauki, udziela 

osoba biegła w tym języku. 
Informacye w Administraeyi 
„Słowa polskiego". 1353

Kalosze
z prześlicznym  połyskiem

- A .  S
do n a p r a w y  kaloszy

p o l e c a

W o l f  G s o p p
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 13

Lwów, Żółkiewska 2.
= Rok założenia 1843. ss 

r ki i ^ - t 4 ^ V kV  ■

F a e t o n  półkryty, mały fae- 
tonik jednokonny, parę cbo- 

mącików, używane, w  dobrym 
stanie, poszukuje Hotel „Impe­
rial" 56. 1306

k ó ł e k  rolniczych! — 
Babin p. Kałusz rozseła  

ładny, bezdymny susz 100 ki­
lo 10 złr., powidła przeciera­
ne kilo 35 ct. 1264

(Przedruk n ie będzie p łacony).

OBWIESZCZENIE.

Wiosenny jarmark na konie
* w  Z E ^ ra .l^ o*w ie . 1352

W dniu 11 marca 1901 rozpocznie się w Kra­
kowie wiosenny pięciodniowy jarmark na konie 
szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

Jarm ark na konie szlachetne odbywać się bę­
dzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, i na 
placu, a konie znajdą pomieszczenie w tejże ujeż­
dżalni, tudzież w stajniach prywatnych, w domach 
zajezdnych i hotelach.

Dni 12 marca 1901 (wtorek) odbędzie się 
główny jarmark na konie włościańskie na placu 
„Groble".

M agistrat stoł. król. m. Krakowa
dnia 22 lu tego  1901.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.

We w torek dnia 5 m arca 1901 roku.

HT  a  t  i  n  i  c  a
operetka w 3 aktach Fr. Souppó’ego.

OSOBY:
Hrabia Timufiej Gawryłowiez Kańczuków

generał rosyjski p. Paszkowski
Księżniczka Lidja Iwanowna Uszakow, je ­

go siostrzenica p. Łopatyńska
Izzet Pasza, dow. turec. twierdzy Isakcza p . Kosiński 
W asyl Andrejewiez Starawiew, kapitan p. Bielecki 
Osip W asyljew icz Safonow, porucznik p. Kiczinan 
Władymir Dymitrowicz Samojłow, porucz.

konnych czerkiesów p. Schupówna
Juljąn E isele, sprawozdawca pism niem. p. Bogucki 
Stupajka Sidorowicz, sierżant p! Olszański
Hassan Bej, dowódca oddz. Baszybożuków p. Fedyczkowski 

Osoby m g lis tych  obrazów (Karagois).

P oczątek o godzinie 7-m ej w ieczorem .

i  FKSPHlYnYl SHIMII Pfll SHIFC(1“ I§EKSPEOYGYI „ S M  POLSKIEGO” !
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Masko ff, Z a s z u m i  la s  tomów 2
c e n a .................................. 6 kor.

St. Kossowski, M o ja  c ó r k a  2*50 „
P sy c h e  . . 3*00 „

Abgar-Soltan,  P a n n a  * S ie k ie rc za n -  
h a  . . . .  .  . 2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5*00 „
P r z y g o to w a n ia  w o je n n e  B o s y  i  

(II. wydanie) . . . . 1*00 kor.
P r z e w o d n ik  d o  k ą p ie l  100 „

S Ś £ 3 § 3 2 3 § § S 8 @ § 3 S 3 § 3 S § § 3 s g

I

w t r  D r z w i ,  o k n a ,  p o s a d z k i

roboty koście lne, szko lne, w y s ta w y  
sklepow e i k p., wykonuje w m iejscu  
i na prowincyę p o  n i z k i c h  c e n a c h

?  x ? 3 w  i  ■> i  i  i i ], u ; , ‘jyjg

K a r o l a  R o r n n n g a
i2« L w ó w ,  S z p i t a ln a  4 0 .  Telefon nr. 353.

F. E. ZAJĄCZEK i LANKOSZ 
FA B R Y K A  5 U K N A  w K Ę T A C H

polecają swoje składy

we Lwowie, ul. Teatralna I. 3 
w Krakowie, ulica Bracka I. 5

bogato zaopatrzone na sezon wiosenny w sukna 
dostawowe, uniformowe i dekoracyjne, korty i 
czesanki modne, koce, flaneie, filce dywanowe i 

wełnę do watowania.
Ceny fabryczne. — Próbki franco. 1361

K urs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j

Z dma 4 marca 1901 t.

K ursa w sz e lk ic h  ak cy j i ró żn ych  lo- 
ó w , n o to w a n e  są  „od s z t u k i "  w w a lu c ie  
:oronow ej

O g ó ln y  d l i i c  p n ń a tw n ,
plav̂
98 .60  98 80
98-55 98-75

181-—  182 —  
140—  l i i  —  
1 6 8 —  169.50  
208-50  209 50

papierow a
sreb rn a . . . . .
, 1-olnt 1854 po 250 al. mk. 4»/o

1800 po 5u0 z ł. w a. »°/o
1800 po loO zł. 5°/o .

’  1804 po 101) z ł. .

P l u s  p a ń  • t w a  k r a j ó w  w Budzie państwa 
reprezentowanych

R enta z ło ta  w o l. od p od . 4°/u za 100 a .. 118 30 118-50
R enta w o ln »  od pod. 4%  za  200 kor. . 98 05 98-25Renta inweHt. au str. 3V»o/o za  200 k o r ..  85 75 85-95

K ol. Arcyka. A lbrechta  za 100 zł. 4°/o . 
Kol. C esarzow ej E lżb iety  w z ło c ie  w oln e  

od pod atk u  za  100 z ł. 4°/o 
K ol. C esarza  F ran ciszk a  J ó z e fa  za  lOOzt.ftV4°/0 . ..............................
K ol. Arcyka. R u dolfa  w w al. kor. w o ln e  

od p odatku  za  200 kor. 4°/o ,
K o le j  K arola L u d w ika  po 200 z ł. ink. 

(o stem p l. a k cy e) 5°/o ,

O b l ig a c j o  p ie r w r a e A a lw ii  (kolejowe).
£ol. Are. Albrechta za 300 zh 6°/o . — --------------

w z lo c ie  za  2uo z ł. 5°/o ; ; 95*70 96-70
b u k o w iń a k ie  lo k a l, za  200 koron

4 ° / o .......................................................................... 94-—  95-
ItoL al. K a ro la  iitidw ik a  za  200, 1 0 0 z t.

• ..............................................................  96-80 96*90
L w o w o k o c z e r u .-ja ssk le j  a r . 1894aa

K or 3 pr. .................................................  95*50 95-—

95.70 96 60

114*75 115-75

120-50 121-25

95-70 96-70

427.25 429.—

D ł u g  p a ń s t w  a  krajów korony w ęg iersk i o
Węgr. Biotn ren ta  zn IDO z l. 4 > .  118-30 118*ó0

„ „ „ w w a l. kor. za  S5ir'7 ?i.
„ 0»9. 4"/o . . . .  1)3*60 03 80
„ k or  p .urop . z i 1/*0/* I du z 9 9 - ;0 100-—

Węjc. bl: op r. r eg u ł C isy aa l» r  »•- * pr. 143 25 1 4 4 .••
po^proniiow n ca 100 al. . 170-25 171 -■

za 5D »l. . 170 — 171*—

In n e  p iib l lc a n e  p o ft ie sk l.
F o t . k ra j. H ukiiw llly  •  r . IHUB Joa. za  

200 z l.  k o r . 4«/« . . . .
D ukow ibB kte obi proplnMuyJna Iuh. i z

JDO z ł.  5 " / o .............................................
O allc , p o ż . k ra j. z r. ItłJB za  lo o  a l. 6''/o 
(O illc. p o ż . kraj. z  r. IHWI »a 200 k o r . 4'V«
O allc. o b iig . p rop ln . * rok u  IHHO za  100

a l .4 ‘V....................................................................
ł ’o ży ca k a  p r e m io w a n i. W le d n la z r .  M / i  
F ożyon k a mlaHta L w o w a  a roku  Muli za

100 z l .  4 " / o .............................................
4V2°/o p o ż y c z k a  m . L w o w a  1900 r.
K enta w io sk a  aa 100 k or. 4",«
1’o ż y c zk a  b u łg a r sk a  z r .  IHOUa* InO *1. tl'^

l.ittly in z la * «n e .  ( ) b | i K. b lp o i  

( z a  1 0 0  z l .  N o m .) ,
Austr. zn ht. k red . z le u i. lo s .  w 60 lat 4'y. 
liitk o w ló sk l zn k ł. k r e d . z ie m . Jos. 5u/o .

.  •  .  •  10,1 •
U n l. Ako. balik  k ip . 10°/o prelU . lud. 5'*'*

„ „ lo s . 60 lat 4 ’M o  .
\  „ „ „ HO lat za  aijo

k o lo n  4°/u .............................................
G al. T e w . k red . z ie m . 4°/u lud. bola*  •

„ „ „ „ 4'Vo lo s . 41 la l .
„ „ „ 4'Vu s ta re  .
„ „ ,  „ 4"/o z z  SOD k o l .  -

Itanku k ra ju w eg u  dtn G alloyi I L od om .
4 l/«°/u I>l'/a ła t  zw r o tn e  . 

lla iik u  kra jó w , lo s .  07'/* la la a U O 1) k or. l “/4i 
liaukti k ra jo w eg o  o b lłg . k om u n . k e m .  6 ''/i 

ku U r a jo w e g o o b lig . k otn on . 11 4*J
lat za  200 k o r . 4y*"/»

Banku k ra jo w eg o  ohlig.-ic. kom un 4. om  
4 5 - le t .,  za  2d0 kor. 4n/o . . ,

Danku k rajów , o b i. k o l. lo s .  za  200 k o r . 4",u 
Anstr. w ę g ie r s u . banku 40'/z la t lo s .  4>/«

%
Otżflitgłtcye % p r a w e m  p l e r w z a e ń a t w *

zn  1 0 0  z l .  n o m .
K ol. liw O w -C zer.-Jassy  . * r .  MM4 zr MHi

z ł.  4"/u lun lej l()"/o . .  . 56.70
K o le i L w ow -C zerh . z r. 84  zallO O al. 4"/v 94 80
G zi. k o l. lok . w Bcbodn. zalOO z ł. 4,ł/u —
G al. W ^g. k o le i eiai. 1H70 za  201) at. 5"/. 105 10 106 —

.  .  „ lH7e a j  2 0 0  z ł. {*"/• 104-20 1 0 6 - -
.  .  .  1HB7 za 2 0 0  z ł.  4"/o 94-75 96-76

92*60 93-50

101*75 102-75

92— 02*70

95.40 96.40
)22-— 122-50

87 50 88.—
97*50 9 8 —

96.70 97*70

|U t v <l l u i i i e

94.25 95.25
*03.— 104.—

» 4 .— 94.50
109.50 110.50
98.— 09-—

89.50 90.50
92 — 92.50
93— 94—
03.— 94.1—
90.70 91-20

98.75 99.50
92.50 93. -.

101 35 102 —

98.50 99.2

92-50 93-60
92__ 93___
98.50 99.50

87-70
95-60

I t d ż n e  l o s y
a) L o s y  p r  o c e n t  o w*

Au.slr. b/i UI. kr. a . ob i. p r .  u r .  MHO 11"/«
•  .  „ „ MH9 3 ■/«

T o n . l e g .  n a  Ouimju 101) al. m k. 4 ‘,<. .
b r eg n lo w m iio  M inajii z M 70. 1II0-/J. 5",o 

li.-iTHŁ liip. «•(, 100 zl. 4‘>/n* 
n i ż y ^ j u  ni. Tryontu in o  <1. i,ik. 4'/aV»

„ ni. , n<) al". 4''/o
l*ożyczk a o erb . prem . po 100 fran k. 2 
l o is o k ie  o b i. p rem . UnleJ. po 4i)(l fr.

*■) l.o o  y b e a  p r o no  o i, >,
Oudni BBatennkla (Kustllual fl » |. ,
Zakl. kr«d. dlu  U. t ,,0 (o,) łf
d a r y  40 z l.  ml.................................
T o i y n z k a  jo.  ł i i a b ru k u  2() al. * 
l .o sy  iii. K r a k o w a  110 al.  
i ' o ż y o » k a  III. L u b ia n y  '.»() *
Ofeh 40 a i. I
l^ilHy 40 al. m k. . . .
C zerw , k rayza  am ur. Iow . <()>•(. .
Caorw. k rzy ża  w«;g. k in .  o .w.
Losy fo iid . aro . Ituduirn ld  «), 
t is l is a  40 z i. n ik . . 
i'(>* H ulcImig.sUa ■!<> «I.

,  U en o is  40 ul. m k. .
P o ży czk a  ni. d in ii is ia w o w «  -4>I 
W nOIntetna 20 z l. m k. . 
l.o sy  k om un aln e ni*. W ied n ia  a l)<7i r.

p r z e  I n łę b io r a t w  tr t t u n p o r lo  w y  oh.

l in io m ,  k ia .  o k .  (ak o . p ierw .) 201) a l.  =
400 k. .

„ .  (ako. znkł.) V.i)Oat. =
400 k.......................................

iiol** pO in .-eos. Ferd. 1 ()()() z l.  m k. =
21(ii) k .............................................................
I .w ó w -C zern .-J a ssy  20U  zl.=^i4ll(Mn

„ w m ilio d n .-g a llo .-lo k . 2U0 z. =  lm )k.
„ p z ń siw n w y ck  2i)0 z l. sr. = 4 8 0 k .

południow i)] 200 z. iioof. = 4 8 ( ) | C.
„ w eg iu r . g ni lit. I. (ano , | .  —  4oDk.

b l l i l l lń w  (<H flucl.tUęL

U m ila  A llglll au str. M O zl. a a
P e sz t, banku liaudl. 000 4| .  ,
2 n k l. k red . d la  liaudlu  I p tau m . p .  mi.
W ęg . b ank u k red y t. 2UO zl . .

i /zuii tr .  Iow .  e u k .  fiOO at.
(Oli. bank u h lp ot. 2 0 0  *i. .

„ „ d la  liaudlu  l p rzem . 2iL>
i ia n k s  d la  k ra), k oron n ych  200 « ł. <„ A u ntro-w ęg. 6 ()0  z l.  .

„ Z w lązk . (iin lou b au k ) ) >
ż u a s k . banku a w lą zk . 1 0 0  rt. .
YnstzHkaCen banka l o o  «i.

241. 343—
232— 2oH-mm
3 7 0 .— ?& b .~
258 50 200 50
234 — -
600. - -------
167-

79-50 80-50
07-25 108-25

14.25 15-25
399 - 401—
140 .— 142--

7 4 .— 70. -
6 6 . - 68 —
5 7 . - 69-—

153.— 154.—
145' - 1 47 .—

47*50 48 .51

6 0 .— 5 2 —
189-— 15)3-—
67*50 69.60

230— 240.—
—m *

<>rto w y  o h .

400— 410-—

295* - 305 .—

5 3 0 5 . -  « 3 1 7 .—
528— 530—
31)2. lo o .—
077 50 —  ,mm
109-50 — •_
421. - 4 2 3 —

k ę j .

273-50 _• _
24 6 0 —  i11470.—

67850 _■—
687-50 — •—

1380- — 1382.—
6 20— 6 25—
855 .— 165.—
419-60 — ,—

1673. - 1674—
5 4 5 -—

60.50 261.50
170. - 272 —

11 g w, o «t

U n llc. knrpac. naft. tu w arz . 0011 Uor. . ST.5.— 865 ■
Anstr. T ow . g iirn io ze  A ip lne 1O0 «t. . 4 4 6 —  ~
Praakliign Tow. ż e la  i i . przem . 2 0 ) . 1020.__ •.
fcichodnlca 6(Hi k or .......................................14-50.—  :4 5 4 --
T u reckfe ziti-z. ty to n iu  w . 200 fr . nar. <•!«. 2 9 7 — —  .
T rifall tow . k op . w ęg la  70 *t. . . 458 — 462 -

l ł '  a  I  b i d
Duki it  c e sa r sk i . . . .
A ustr. w c g . 8 g n id . z łn ta  in oaet
2 i ) - f r a it k ó w k a  a
2 0 - m n i k ó w k a .............................................
K u ssyjsk i p ń lln ip e iy a t .  .
N ie m ie c k ie  bank nnty z a  100 m arek  
W ło sk ie  b ank noty  za  lO u d e  . 
K uble. . . . .
Hou vei-eny.

11-35 H -39
11-33 11.37

19-07 19-09
23-50 23-58. * _  ̂>

H 7.40 1 17.55
90‘t>0 90-70
a*53- 9*54-

24.05 24-12

Berlin, 3nią 4 marca
F«»»u. kisty aaztaw ne 4 p m u .S e ry a  6 —II

„ „ U1 la p roc............................................
,  „ „ I I  proc. Her I-a 4.

I’ii3mi. listy  ren tow e 4 p roc . . . . .
„ „ „ 3 1/* p r o c .  . . .

1*owii. o b łlg a o y e  p ro w . II1/* proo. .
Kubie ( I D O ) ...........................  .
Austr banknoty (MO) . • *
l.lsty  unHtawiu Król. Polnk. 4'/» pr+m

W a r s z a w a ,  l i n i o  4  m a r c a . -

MMty Mk w idno. K ról. P o lsk  d u ż a .
„ „ » d r o b u u

Kub. P o». Prem - •  f«»k«U 9 "OOO t
O id. p r e m .  M anku s z l a o b e c k i e g u  .
Listy zaflt. T o w . k red . a iem sk . duża

„ w ■ drobne
" * m iasta  W arszaw y se r . VII.

* •  *4*/* pro*.• •

F o t e r a b t a r g ,  dma 4  m a r c a :

ito n y jsk a  p o ży o a k a  p rem . a r . 1864
.  * r. 1866

Listy aant. Tow. k red . a len i. I(r. p o lsk .
„ „ r o sy jsk ie  . t
„ a k ijo w sk ie
„ w i l e ń s k i e  *
,  C lia rk o w sk le .
t  ob eru oń sk ie  .
,  kenarat' -tauryda.

101-60 
9-5-60, 
8-5.30 

100.80 
94-25  
9 3 .— 

*^16.30 
84-95  
95.90,

99.20- 
98-80 

304-—• 
264.—  
216.60  

97.40

93.8S-

319. . 
2 5 8 . -  

9 8 .2 '

95.Vs
96.«/» 
98.«/i

I00-—
99.60'

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. r ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego1* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


